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W arszaw a,  d n i a  17.caa.rca 1927 r .

1 .  3 P R A W Y P O L S K I E .

sytuacja lityc zna  w y o l sc u .

U 'ERE N0UVS1LE z 1 3 / 3 .  z a m i e s z c z a  a r t y k u ł ,  om aw ia jący  sprawy o b e c -  
b-Ggn u s t  o su n k o w an ia  s i ę  A n g l j i  de k o l s k i .  A u to r  p i s z e  > że w Nieor* 
®zeeh w s z c z e g ó l n o ś c i  s t a r a n o  s i ę  komentować z b l i ż e n i e  an.gielsk.o~ 
P i l s k i e  w t o n  s p o s ó b > że A n g l j a  ch ce  p o s ł u ż y ć  s i ę  P o l s k ą  d l a  z g n i e — 
c e n i ą  R o s j i  S o w i e c k i e j .  I n s y n u a c j e  t o  z o s t a ł y  o b a lo n e  p r z e z  min'. 
^ a l o a k i e g o  w sp o sób  j a s n y  i  s t a n o w c z y .  Co s i ę  t y c z y  s to su n k ó w  p o l 
s k o - r o s y j s k i c h ,  t o  r o z w i j a j ą  s i ę  cne  w k i e r u n k u  ©oraz l e p s z e g o  z r o —

-- k o n s o l i d a c j -   —.......  .
Oaśii, j a k i e m i  j ą  ć a r z ą  m o c a r s tw a  s p r z y m i e r z o n e > d o d a t n i o  w p łyną  n a  
Wzmocnienie j e j  a u t o r y t e t u  w a k c j i ,  z m i e r z a j ą c e j  do s t a b i l i z a c j i  
s to sunków .  A n g l j a  z r o z u m i a ł a ,  że to  w s p ó ł d z i a ł a n i e  i o l s k i  j e s t  n i e 
odzowne d l a  r o z w i ą z a n i a  z a g a d n i e ^  Europy w s c h o d n i e j .

^'INDEPEND'JCB BULGE z 1 4 / 3 .  P o d c z a s  u d z i e l o n e g o  w y w ia d a 'm i n .Z a l e 
c i  z a z n a c z y ł '  że A n g l j a  n i g d y  n i e  c z y n i ł a  k roków , aby p o z y s k a ć  P o l 
s k ę - d l a  p o l i t y k i  a n t y r o s y j s k i e j  • Rząd a n g i e l s k i  zna  n a s z ą  chęć  po
kojowego w s p ó ł ż y c i a  z R o s j ą  i  mogę nawet  d o d a ć ,  że j ą  a p r o o u j e .

a0 obawy bo iszow izm u w k r a j a c h ,  k t ó r e  s ą  n a j b l i ż e j  Sow ie tów ,  t o  
^ ^ j m n i e j  sk u te ® zn a  j e s t  p r o p a g a n d a  b o l s z e w iz m u .  D z i s  w j ,u r o p i e  
P a t r z y  s i ę  n a  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  b o lsz ew iz m u  p r z e z  s z k ł a  p o w ię k s z a 
j ą c e .

CESkO-SLOVENSkA REPUBLIKA z 1 5 / 3 .  W a r t . w a t . p . t .  "Główne 
Z a g a d n ie n ie  p o l i t y k i  p o l s k i e j p i 3ze  o s y t u a c j i  w e w n ę t r z n e j  w ł e l s c o ,  
^łownym problemem t o j ż o  j e s t  rozw ój  i  s t a b i l i z a c j a  z y e i a  g o s p o d a r 
n e g o  i  z j e d n o c z e n i e  s i ł  p o l i t y c z n y c h  d l a  c z y n n e j  p ra c y  pańs tw o w o -  
i ^ ó r e z e j .  R o z w ią z a n ie  t y c h  z a g a d n i e ^  j e s t  i  b y ło  tern p i l n i e j s z e ,  ze 
^ o l s k a  u l e g ł a  w ie lk ie m u  z n i s z c z e n i u  wojennemu i  p r o w a d z i ł a  wojnę 
^ ł u ż o i ,  n i ż  in n o  p a ń s t w a .  W s z y s tk ie  p o l s k i e  rzą d y  zdawały  s o b i e  
2 t e g o  3p ra w ę ,  l e c z  w t a k i c h  w arunkach  t r u d n o  o gw a ł tow ną  p o p raw ę ,  

d z i ś  j e s z c z e  c i ę ż a r y  p u b l i c z n e  n i e  s ą  r o z ł o ż o n e  r ó w n o m ie r n ie  
1 s p r a w i e d l i w i e  i  o 'k a ż d y  k r o k  n a p r z ó d  t r z e b a w  se jm ie  s t a c z a c  
2ó c i o t e  w a l k i ,  n a j d o n i o ś l e j s z e  p o t r z e b y  s ą  z a ł a t w i a n e  b a r d z o  powo 
•^i i  z a n i e p o k o j e n i e  s p o ł e c z e ń s t w a  s t a l e  s i ę  p o w ię k s z a .  ■■ o s t a t n i c h  
t y g o d n i a c h  s y t u a c j a  d l a  p r a s y  pań s tw o w e j  j e s t  tom {

p a r t  j e  p o l i t y c z n o  m y ś lą  o z b l i ż a j ą c y c h  3 i ę  wyborach do S e j r u  
^Ohatu ,  k t ó r o  p r z y p a d a j ą  n a  l i s t  o p a d . Rząd M a r s z a ł k a  o. l ł s u d s k i e g n  
choć mógł t o  u c z y n i ć ,  n i e  r o z w i ą z a ł  Sejmu, n i e  będąc  pewny nowego,  
ai e ' e z a s  de nowych wyborów p o w i n i e n  być u ż y t y  n a  z a p e w n i e n i e  nowym 
° i ło m  prawodawczym dopływu l u d z i ,  s t o j ą c y c h  na s t a n o w i  a:
P ań s tw a .  A u to r  kończy  ż y c z e n ie m  b r a t e r s k i e m ,  aby x o l s k a  w jw a lc z y k a  
sobi© l e p s z ą  p r z y s z ł o ś ć ,  p o n o sz ą c  m o ż l iw ie  n a j m n i e j s z e  o i i a r y
straty.





s i o  suni: i  p o L G i i o - n i ^ i i r o i : ! ^ .

• LI. IRIBUNA z 1 3 / 3 .  R h e i n b a b e n  u d z i e l i ł  wywiadu k o r e 
s p o n d e n t o w i  I r i b u n y ,  w k t ó r y m  m ów ił  o . i a .  o s t o s u n k a c h  N i e m i e c  
2 ‘ F r a n c j ą  i  A nglią* .  0 s t o s u n k a c h  p o l s k o - n i e m i e c k i c h  p o w i e d z i a ł ,
Co n a s t ę p u j e !  "Niemcy p r a g n ą  d z i ś  r a c z e j > n i ż  j u t r o  z a w a r c i a  
t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  z k o l s k ą ,  k t ó r y  n i e  p o w i n i e n  S 2 k n d z i c  i n t e 
r e so m  r o l n i c z y m  K i o m i e ć ,  p o w i n i e n  z a ś  z a p e w n i a ć  -  w e d ł u g - z a s a d y  
n a j w i ę k s z e g o  u p r z y w i l e j o w c n i a  — e k s p o r t  do . P o l s k i  i c h  p r o d u k t  w 
P r z e m y s ł o w y c h .  Niemcy m uszą  u z y s k a ć  z u p e ł n o ' p raw o  o s i o d ł a n i a  s i ę  
d l a  swych rodaków* k t ó r z y  p r z y j e ż d ż a j ą  do k o l s k i  w c o l a c h  g o s p o 
d a r c z y c h *  k o l s k a  m u s i  z a p r z e s t a ć  sw oj  p o l i t y k i  w y d a l a h  i  l i k w i 
d a c j i ,  k t ó r ą  d o t ą d  s t o s o w a ł a  w zg lędem  Niomc w. J a k  t y l k o  t o  n a 
s t ą p i ,  Niomcy 2 z a d o w o le n ie m  w zn o w ią  p r z e r w a n e  u k ł a d y ,  k w es t ja e  
” k o r y  t a r z a ” i  G. Ś l ą s k a  n i e  s ą  n a  r a z i e  a k t u a l n e  i  n i e  m a j ą  n i c  
w s p ó l n e g o  z u k ł a d a m i  h a n d l o w a n i .  S ą d z ę , , ż e  r o z s t r z y g n i ę c i e  t ó  mo
że  by ć  o s i ą g n i ę t e  w d r o d z e  p o k o j o w e j ,  wówczas  gdy i  i n n e  n a r o d y  
o p r ó c z ' N i e m i e c  z r o z u m i e j ą ,  że  t r w a ł y  p o k ó j  w E u r o p i e  w s c h o d n i e j  
j e s t  m o ż l iw y  t y l k o  po w y ł ą c z e n i u  i  n a p r a w i e  w y r z ą d z o n y c h  k rz y w d ,  
o r a z  po p o r z u c e n i u  pewnyeh d z iw a c tw  p o l i t y c z n y c h  i  g o s p o d a r c z y c h  .

L i c z n o  o r g a n y  p r a s y  w ł o s k i e j  z d n i a  12 i  1 3 / 3 .  w d a l 
szym c i ą g u  w k o r o s p .  z Genewy w i e l e  u w a g i  p o ś w i ę c a j ą  s p r a w i e  
s z k o l n i c t w a  n a  P o l s k i m  G . Ś l ą s k u .  P r a s a  t a  d a j e  w y ra z  p r z y c h y l n e 
mu d l a  P o l s k i  u s t o s u n k o w a n i u  s i ę  w t e j  s p r a w i e .

IL  KESSAGBRO z 1 2 / 3 .  ł e z a  p o l s k a  z a t r j u m f o w a ł a ,  b y ł o  t o  
z r e s z t ą  n a t u r a l n e ,  g d y ż  c z y s t y m  a b s u rd e m  b y ł o b y ,  aby 8 0 c b c h ł o p c o w 
P o l s k i c h  u l e g a ł o  z n i e m c z e n i u  00 r o k  t y l k o  d l a t e g o ,  żo Niemcy 
W swych s z k o ł a c h  d a j ą  zu p ę  i  c h l e b ,  a  p o l a c y  t y l k o  u c z ą  j ę z y k a  
o j c z y s t e g o .

IL  HAITIN? z 1 3 / 3 .  w i n f o r m a c j i  o p r z e b i e g u ' n a r a d  genew
s k i c h  S t r e s c m a n n  z a b i e r a j ą c  g ł o s  t r o s z c z y ł  s i ę  t y l k o  o k w e s t  j e  
P r a w n e .  Na to  b a r d z o  s z c z ę ś l i w i e  o d p a r ł  m i n i s t e r  z a l e s k i  p r z y p o 
m i n a j ą c  s p r a w ę  n a d u ż y ć " s z k o ł n y c h  w S z l o z w i g u  -  H o l s z t y n i o . C io s  
b y ł  z a d a n y  r ę k ą  m i s t r z o w s k ą .  S t r o s e m a n n  m u s i a ł  s i ę  u z n a ć  z w y c i ę 
żonym.

0ORRI2RE DELLA SERA z 1 3 / 3 .  W o b s z e r n e j  2 P ? 2.G“
b i e g u  p o s i e d z e n i a ' R o d y  L i g i ,  z n a c i s k i e m  p o d k r e ś l a  s p o s  i 
m i n i s t e r  Z a l e s k i  o d p a r ł  a r g u m e n t y  m m . u t r e s o t n a n n a  w s p r a w i e  sz .^o ł  
n a  G . Ś l ą s k u .

2 .  z a g a d n i e n i a  ^ g ó  i n  .

IRAKI AT S0WIE0::0-Ł0TEV/8i;i.

111? TIMES z 1 4 / 3 .  K o r • z R y g i  p i s z e  w z w ią z k u  z p a r a f o w a n i e m  
t r a k t a t u  l . t e w B k o - s o w l e a L i e g n ,  Uur o e z y a t o - c i u c h  r  - l o t n i o , )  
r o c z n i c y  u p a d k u  c a r a t u  s o w i e c c y  mężowie  s t a n u  U ( ‘u  Ik>cl3l‘
z w y c i ę s t w o  d y p l o m a c j i  s o w i e c k i e j  w Rydze n a d  ua.g.J.ją. n o i b a r -

- ^ r g a n  b a ł t y c k i c h  n ie m c ° w  uw aża  o b e c n y  uh\. .ulę z a  m,jt>a.r^ 
d z i e j  o d p o w i e d n i ą  do z a w a r c i a  t r a k t  a t  u i  o s t r z e g a  p r z e d f ^ s p o d z i e  
wsniem  s i ę  t r w a ł y c h  k o r z y s e i  od o p i e r a n i a  s i ę  n a  i-nŁ, x j i  , '* J  n

a z i  r ó w n i e ż ,  żo g w a r a n c j a  n i e p o d l e g ł o s c i  Łotwy p r z e z  R o s j ę  sow • -  
k ą  z j e d n e j  -  z a ś  Niemcy i  F r a n c j ę  z d r u g i e j  s t r o n y ,  n i e  j e s t  
u t n p j ą .





LIS TEMPS z 15/3; zamieszcza art.wst. omawiający kwestję 
zawar cia'paktu sowieeko-łoteY/skiego. Wystąpienie Moskwy w tya wzglę—

przez Włochy przynależności 
Nsarabji. Moskwa ehcąc ‘podkreślić swoje niezadowolenie* ogłosi
ła przedwcześnie0podpis3niu paktu z Łotwą, tymczasem wiadomo już,
2e toczą się dopiero pertraktacje w tym względzie* Minister spraw 
zagranicznych Łotwy zapewnia również, że nie doszło dotąd do'po
rozumienia w kwestji ustosunkowania się Łotwy wobec ligi Narodów* 
z którą pragnęłaby ona lojalnie współpracowali Jak widać* cały 
ineydent przedstawia się jako manewr ze strony 3owiet°w> zmierza
jący do utworzenia wyłomu w barjorze* która ma bronić Eur®pę 
przed belszewizmom. ?o niepowodzeniu-podobnej akcji na Litwie*
Moskwa usiłuje obecnie wciągnąć w swoje plany Łotwę, której rząd 
socjalistyczny zdaje się skłaniać w tym kierunku. Ukrytym celon 
rządu moskiewskiego jest doprowadzanie de odosobnienia Polski i 
zarezerwowanie sobie swobody działania wobec niej w odpowiednie mo
mencie. Tymezasem jedynym sposobem zapewnienia pokoju na wscho
dzie Europy byłoby zawarcie paktu-n nieagrosji pomiędzy państwami 
bałtyekiemi i dolską z jednej strony* a Z.S.R.R. z drugiej* czemu 
Sowiety stale się przeciwstawiają. Przewidywany pakt sowiecko- 
łotewski /zarówno jak pakty sewiecko-turecki i niemiecko-sowiocki/ 
Postawi Łotwę w fałszywej sytuacji wobec Ligi Narodów* przeszka
dzając jej w wypełnieniu wziętych na siebie zobowiązań. Rząd ło
tewski zdając sobie z tego sprawę* czyni usiłowania w kierunku 
zawarcia traktatu gwarantującego pokój na wschodzie Europy, który
by z jednej strony jednoczył Finlandję, Estonję, Łotwę i’Litwę, 
z drugiej zaś - Niemcy, Anglę* Francję i Z.S.R.R. Jest to koncep
cja najzupełniej fantastyczna, inspirowana zapewne przez Sowiety, 
czego dowodem jest wyłączenie dolski z tej kombinacji; Tymczasem 
najważniejszą rzeczą byłoby właśnie zagwarantowanie pokoju mię
dzy Rosją a Polską; nie można sobie również wyobrazić żadnego 
"Locarno Wschodu", w którym Rolska nie byłaby ęunktem centralnym.
7f każdym razie należy uważać tę sprawę za wyraźne przesunięcie się 
Łotwy w kierunku Z.S.R.R. co budzi pewne zaniepokojenie w pań-' 
stwach bałtyckich, 2właszcza,^że rząd łotewski nie uważał za sto~ 
sowne poinformować o rokowaniach z Moskwą żadnego z państw sąsied
nich.

IZ7/IESTJA z 15/3. nawiązuje do parafowanego paktu gwa
rancyjnego z Łotwą i pisze, żo niezadowolenie innyoh sąsiadów Ro-^ 
sji, jakoteż państw zaehodnio-ouropejakich polega na tem,'jakoby 
praż ten pakt Łotwa okazała się nielojalna wobec Ligi Narodów. Au
tor twierdzi, że tak, jak zawarcie traktatu berlińskiego nie prze
szkodziło NiemGoa we wstąpieniu do Ligi* te również zgoda Łotwy na 
zawarcie paktu nieagresji nie przeszkodzi jej na dalszo pozosta-. 
wanie w Lidze Narrow* albowiem polityka sowiecka, zmierzająca do 
utrwalenia pokoju, winna była 3pntkać się z uznaniem kierowniczych 
kół ligi Narodów. Pismo zwalcza twierdzenie, że 3owiety wymusiły 
zgodę Łotwy, wywierając nacisk omal, że nie groźbą wojny i przytar 
cza* że rokowania o traktaty gwarancyjne są prowadzone z inicjatywy 
Rosji z szeregiem państw sąsiednich'1 żadne z nich nie skarżyło się 
na jakiekolwiek wymuszenie przez Sowiety. Przeciwnie* związek 3.R; 
R, za pomocą daleko idących ustępstw okazał maksymalna chęć doj
ścia do porozumienia. Autor twierdzi dalej, że ci, którzy tego 
nio uznają, widocznie mają co innego na celu, a nie utrwalenie 
pokoju.

THE' DAILY ESWS z 14/3. zamieszcza art .Wilsona Harrisa, 
w którym autor pis2e, że nieprawdzie jest twierdzenie*'jakoby dy
plomacja sowiecka osiągała samo korzyści, przeciwnie* poniosła ona 
szoreg poważnych porażek. Nie udało się jej przeszkodzie w wejściu 
Niemiec do 1;N., traktatowi'turecko-angielskiemu w kwestji U o b b u - 
lu i ratyfikowanie przez Włochy traktat u besarabskiego. Ciągle się 
mówi o penetracji Sowietów w państwach bałtyckich. Finlandja i Esto- 
nja nie zawrą traktatów zSowiotami, które nie byłyby 2godne z pak
tem L.N. Zaaniem autora Łotwa nie zajmie również innego stano
wi ska.
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^LITYIJ ZAGRANICZNA HIEMirC.

BEE IAG z 17/3. Wydział międzypartyjny strofinictv; rządo
wych zebrał się w dnia wczorajszym w Parlamencie pod przewodnict
wem k&nelerza Marża. ha posiedzenia omawiano sprawy zagraniczno 
i finansowe. W dyskusji nad poszczególnemi kwestjami genewski emi . 
zabierali głos prawie wszyscy przedstawiciele partyj rządowych.

Według rządowego doniesienia, gabinet "akceptował jedno
myślnie przedłożone wyniki obrad genewskich”."Gabinet jednak nie akceptował jednogłośnie - pisze pismo 
zachowania 3ię delegacji niemieckiej w Genewie, jak to na pod
stawie powyższej kombinacji twierdzono w kilka pismach lewicowych, 
kaczej przyjęli tylko członkowie gabinetu, Co jest ssoio przez się 
zrozumiałe, prawny punkt widzenia reprezentowany przez niemieckie
go Ministra Spraw Zagranicznych w kwest jach niemieckich, nato
miast rozmaicie osądzili w wielu kwestjach taktyczne postępowa
nie ". Jednomyślna zgoda z Wynikami obrad genewskich dlatego ro
zumie się sama przez się, ponieważ w nich nic już nie można ztaie— i 
hid.

I ’ACIICIT FRANCAISE z 12/3. zsmieszeza artykuł o ustosun
kowaniu się politycznem Niemiec, Anglji i Rosji. Autor pi3zo, że 
Niemcy, które leżą w samem centrum Eu r op y ,p r zy t e m  wciskają się 
jakbv klinem pomiędzy kompleks ponstv? łacińskich i państw sło
wiański ch, wobec czego polityka Niemiec stale brała pod uvvagę te 
dwa czynniki, a mianowicie' rrancję jako najważniejsze państwo 
łacińskie, oraz Rosję, jako najważniejsze państwo słowiańskie.
I’©między Anglją i Niemcami /tak samo, jfck'w r.1878/ zaznacza się 
naprężenie stosunków, które grozi nawet konfliktem. Stresemann 
hnika tego jednak, pozostawiając óo czasu na uboczu swoje preten
sjo ao odzyskania prowinoyj nadreńakich i Gdańska. Jednocześnie 
zależy mu jednak również na przyjaznym 3t©sunku z Sowietami. lawi
ruje wie* pomiędzy Londynom a Moskwą, aby w razie konieczności 
wystąpić w roli zręcznego arbitra. W ten sposób podnosi on znacze
nie polityczne i moralne Kiemieo. Na mocy traktatu z Sowietami; 
którego znaczenie Streaemann silnie podkreślał, stanowisko jego 
będzie korzystniejsze w razie regulowania spraw zarówno na grani
cy zachodniej, jak i na wschodniej - Niemiec.

THE OBSERVER z 13/3. Hor. z Paryża pisze, że"opinja fran
cuska uważa, iż sytuacja polityczna układa się w sposób zaper
zający Niemcom stanowisko utrzymywania równowagi pomiędzy Rosją 
i resztą Europy, korzyści, jakie Niemcy mogą wyciągnąć ze swej 
sytuacji budzą pewne obawy w kołach praneuskich.

2HE MORNING P0S2 z 14/3. pisze; iż wywiad, udzielony przez 
kochberga przedstawicielowi Morning Post, w którym mówił o za—Wierzbnem utworzeniu brytyj ako-freencuako-niemicckiego trustu
handlowego wywołało wielkie zainteresowanie w kołach handlowych 
w Anglji.

PAN81%A BAŁHANSiriE I MAŁA SN2ENTA.

VOSSISCH2 ZEITONG z 15/3. Hor* z Belgradu pisze, żo 
w sprawie ratyfikacji traktatu besarabokiego koła oficjalne boi- 
gradzkic dotychczas zaehowują milczenie, zapewne na polecenie 
"żółtego domu" /tj; Ministerstwa Spraw Zagranicznych królestwa 
S.H.S/T aprasa naogół zapatruje się na nią pesymistycznie.
Baj o się odczuć obawa przed zupełnofla izolowaniem JugosłciWji. _ 
Zagrzebski "Obzor" piszo: "Skoro Włochy są zaciętym wrogiem *ia- 
łej Ententy» ich ścisła współpraca z Rumonją musi jej znaezenie
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o s ł a b i ć .  N i c  n a l e ż y  s i ę  ł u d z i ć ,  że  Humunja  o d t ą d  b ę d z i e  o k a z y 
w a ł a  j e s z c z e  u n i e j  z a p a ł u " .  Z a p o w x e d z ia n n - .k o z d ^ e r a n c j a  m i n i s t r ć r r  ~ 
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h  M .Ent-en ty  b ę d z i e  odbywać s i ę  w a t m o s ł e r z o  
d o gy^  c i ę ż k i e j #

C ESi-f'—SL© V£N SLA EElUBLIńA z 1 5 /3 *  'ii d e b a c i e  n a d  bu d ż e t  era 
M i n i s t e r s t w a  S p ra w  Z a g r a n i c z n y c h  w b u ł g a r s k i e m  S o b r a n i u  z a b r a ł  
g ł o s  b . p r e a j e r  Lanow i  o ś w i a d c z y ł ,  że n a r ó d  b u ł g a r s k i  j e d n o m y ś l 
n i e  p r a g n i e ,  aby z o s t a ł  z a w a r t y  t r a k t a t  z J u g o s ł a w j ą .  Pociimn 
w s z e l k i c h  u s i ł o w a ń  r z ą d u  b u ł g a r s k i e g o ,  B e l g r a d  z a j m u j e  s t a n o w i 
s k o  t e g o  r o d z a j u ,  żc z b l i ż e n i e  j e s t  n i e m o ż l i w e .  L ane  w j e s t  p r z e 
k o n a n y  , że r z ą d  b e l g r a d z k i  z m i e n i  s w o j e  s t a n o w i s k o  i  że n a d e j 
d z i e  c z a s ,  k i e d y  g łów ny  g ł o s  n a  B a ł k a n i e  b ę d ą  m i a ł y  n a r o d y  s ł o 
w i a ń s k i e ,  Pow yższo  ważne  o ś w i a d c z e n i e  u z u p e ł n i ł  m i n i s t e r  s p r a w  
z a g r a n i c z n y c h  om ówieniem  p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  S u ł g a r j i  o r a z  z a 
z n a c z y ł ,  że  n a  w e zw an ie  u c z o n y c h  i  p i s a r z y  b u ł g a r s k i c h  w s p r a -  
w io  z b l i ż e n i a  n a r o d ° w  s ł o w i a ń s k i c ł u  o d p o w i e d z i a ł o  k i l k u  p i s a r z y  
j u g o s ł o w i a ń s k i c h .

SL^VAJ: 2  1 5 / 3 .  p o d a j e  z a  Chooago  T r i b u n e ,  żc R o s j a  m i a ł a  
u c z y n i ć  p r o p o z y c j ę  R u tau n j i  z a  p o ś r e d n i c t w e m  N i e m i e c ,  i ż  u z n a  j o j  
.prawo do B o s a r a b j i  w z a m ia a  z a  z r z e c z e n i e  s i ę  p r z e z  Rumunję  p r e t e n 
s j i  do sumy 6^ e i i l j *  d o l a r ó w  w z ł o c i e *  z ł o ż o n e j  w Moskwie  w c z a 
s i e  z a d ę c i a  p r z e z  N i e a c u w B u k a r e s z t u *  poczem  n a s t ą p i ł b y  t r a k t a t  
P r z y j a ź n i  s o w i e e k o - r u n u ń g k i e j .

CBS1IS 8L0V0 z 1(^/3 .  p o d a j e  rozmowę swego k o r e s p o n d e n t a  z e  
znanym p o l i t y k i e m  L a b o u r  B a r t y  A y lo s c m ,  w k t ó r e j  t e n ż e  p o d n i ó s ł  
w i e l k i e  z n a c z e n i e  M . E n t e n t y  d l a  s t a b i l i z a c j i  s t o s u n k ó w  w E u r o 
p i e *  p o n i e w a ż  o b e j m u j e  o n a  swą p o l i t y k ą  B a ł k a n  i  p o s i a d a  wpływy 
w i n n y c h  p a ń s t w a c h  ś r o d k o w o - o u r o p e j s k i c h .  A y l e a  a w a ż a  Niemcy z a  
U z u p e ł n i e n i e  H . E n t o n t y  i  w i d z i  w N ie m c a c h  d o b r e g o  p o ś r e d n i k a  m i ę 
dzy  R o s j ą  i  Zachodem .

‘ C3SI-E I3L070 z 1 3 / 3 .  n a  c z e l e  z a m i e s z c z a * o d e z w ę  s t r o n n i c t w a  
n a r o d o w o - s o G j a l i s t y e z n o g o , s k i e r o w a n ą  p r z e c i w  obecnemu g a b i n e t o w i  
S z w e e h l i , ^  w k t ó r e j  zwad.cza  b ł ę d n ą  p o l i t y k ę  t e g o ż ,  o d n o ś n i e  do 
m n i e j s z o ś c i  n a ro d o w y ch *  d a j ą c  im sw obodę  k o s z t e m  l u d n o ś c i  c z e s k i e j .  
n de zw a  w s k a z u j e  n a  c i ę ż k i  s t a n . ż y w i o ł u  C 2 o ak ieg o ^w  o k r ę g a c h  m i e 
s z a n y c h  d o w o d z ą c ,  że r ó w n a  s i ę  p o w r o t o w i  s t o s u n k ó w  p r z e d w o j e n n y c h .

GERMANIA z 1 5 / 3 .  W a r t y k u l ę  w s t . p i s z o  L r  ,11. Mo r o e u b t  i  o '  
p o r o z u m i e n i u  n i  om i  eck ó - - ju g  o s ł o w i  am okiem .  Na w s t ę p i e  z a z n a c z a  o 
w yraśnom  ż y c z e n i u  J u g o c ł a w j i  z b l i ż e n i a  s i ę  do N ie m io c  i  p o d k r e 
ś l a *  że może b y ć  o tom mowa t y l k o  a a  c e n ę  o d p o w i e d n i o  p r z y c h y l 
n e j  Niemcom p o l i t y k i  m n i e j s z o ś c i o w e j .  Y /iększo  s k u p i e n i a  n i e m i e c 
kie- z n a j d u j ą  a i f  w S ł o w e n j i  a a  g r a n i c y  a u s t r j a c k i e j , a  t y l k o  
d r o b n e  g r u p y  w W o j w o d i n i e .  A u t o r  p r z y p o m i n a ,  że  s ł o w e ń s k i e  s t r o n 
n i c t w o  lu d o w e  k s i ę d z a  k o r o s z c z a  w y s u n ę ł o  w c z a s i e  wyborów w s p ó l 
n ą  l i s t ę  z N iem cam i i  d z i ę k i  tem u o t r z y m a l i ,  o n i  d w a ' m a n d a t y , l e 
s z c z e  p r z e d  3 l a t y  w M o r i b o r z e  o t e m  mowy b y ć  n i e  m o g ł o ,  g d z i e  
w ł a ś n i e  h a s ł e m  w y b erczem  b y ł o :  W b o j u  p r o t i  Nemcom smo war. o S j . n i J "

■W* z e s z ł y m  r o k u  m n i e j s z o ś ć  n i e m i e c k a  w J u g o s ł a w j i  w y s t o s o 
w a ł a  m e a i o r j a ł  do r z ą d u  k r a j o w e g o  w k a r y n t j i ,  w k t ó r o m  p r o s i ł a  o 
u r e g u l o w a n i e  w k w e ę t j i  n a r o d o w e j  i .  k u l t u r a l n e j  a u t o n n m j i  d l a ^  
n n i e j s z o ś c i  s ł o w i a ń s k i e j  w ń a r y n t j i  a u s t r j a e k i e j . Y/ t e n  s p o s ó b  
b t r z y m a ł a  p o d s t a w ę  d l a  w y m a g a n ia  t a k i e j ż e  a u t o n o m j i  d l a  s i e b i e '  
od p a ń s t w a  j u g o s ł o w i a ń s k i e g o .  A u t o r  s ą d z i ,  że  p a r t  j a  k s i ę d z a  i lo -  
r o s z e c a  j a k o  b o d ą c a  głó?na.ą r e p r e z e n t a n t k ą  l u d u  s ł o w e ń s k i e g o  / o k o 
ł o  8 ^  m a n d a t ó w /  p o p r z e  u s i ł o w a n i a  Nieme°w j u g o s ł o w i a ń s k i c h  
w k i e r u n k u  o t r z y m a n i a  o u t o n e m j i .




